
G A Z E T A  K R A K O V S K A

W  N l S D Z I B L Ę  D i  J A  18 M a  i  A l&OO

Z  Krakowa d. 18. M aia. 
O b y w a t e l e  fcraiu Duchowni  i  Św ie cc y ,  

fta d o w o d  szczegoloiey szeg® sw eg o  sz a­
cunku 1 w d i i ę c m o ś c i  dla J W , Jmć 1'aoa 
■Jana Neponrt: Hrabi de T r a u  aoannsdoi f , 
Pe łoomocaego  J, C. R. Mci Na dwornego  w 
Gall icv i  Z s ch ó d a i ey  KommiDarza  dali  tu 

d. 15 t. m . ,  iako w dniu iego Imieniny po­

przed zającym w Pałacu Biskupim wielki  bal 
2 » i » « e r i »  i 2 t a ń c a m i , na kt ór y m  z n a j ­
d o w a ł o  się p n e s t ł o  300 osob l a p r o m o  
Bych.  _  J W .  K immifs arz  b y ł  po wi tan y  

przy kot łach  i trybach. W szystk ie  pokoie 

pałacu b y ł y  nay gustów niey osw ietone ,  
T a ń  ow ano  na d wó ch  Salach. Nay większy  

porządek i powszechna  wesołość t o w a r z y .  

®*vła tey uczc ie .— O ka z a ł o ść  tego balu zro- 

ńion i z wspaniałością iaka tylko  b y o ź  mo> 
w tak mi łep o kaz y i  stała się oznaką  dla 

Cefev publiczności;  Iz oby wa te l e  tego kraiu 

* radością sk ładać  pragną mi łość i uszzoo- 

^ a o ie  Te m u  , który od momentu powie- 
f ł o n  go szb ie  R t a d u  przez słodkie postę 
Po w d nic jŁwoie (ac z  w pr zyk ryc h  teraźaiey- 

®*ych o kol łc zuo ś- i a ih )  i umiarkowane Sty- 
®u p r o w a d z e n i e ,  chciał  i umiał  wszystkich 

®«ca pociągnąć do siebie,  — O br aze m  oay-

lepszym t a k o w y c h  o b y w a t  1-kich ucru* 

ciow są wi er sz e ,  które mu złozoue b y ł y  

pod cras  balu tego;

Niech ży ie  ! Co  p rzy iem n ym  b y d z  d la  siebie  s^dzi 

Z y s k a ć  m iłość  N arodu  t e g o ,  którym r z ą d z i ,

K t ó r y  dow ieść  potrafił  przed T ro n e m  i Ś w ia t e m *

Że m ożn a  b y d ź  k ra iow i i Hz^dzc^ i  Bratem ,

Ż e  do tego by  wzaiem  k o c h a ć  sie i godzić  

Jest za ro w n o  za  kraiem  » czy  w  kraiu sie rodzić.

N iech  w iec  ten H o łd  s z a c u n k u ,  który  M a  

oddaiem

Ł y czy  serca R zą d zo n y ch  p z  R z ^ d z jcy m  n *  

w za ie m .

D. 16 iako w  dzień samych Imieoio 
Cesarscy  Officy ul isd w ogrod<ie W .  Rlu.  

szewskiego  dali wielką muzy czn ą  akade> 

tnią i fai< r * erk , oa które O b y w a t e l e  sta- 
ou szlacheckiego i Ducho wni  nawz aie m 
zaproszeni byli.  Pa łac  w ogrodz ie  i  c a ł y  

ogrod by ł  wspaniale i l lu mia ow anv .  JtV, 

RonimiDarz by ł  przy v*ypuszc*eoiu r z e s w ,  

przy kotłach i trąbach powitany.  M u z y .  
ka , l l lumiuacya i fa ierwerk  nay piofeoiey. 

tx<-kwowaoe ł jy ły.  I tak nic ty lko  J iV.  
Koinmifsarzowi  oddano wiony  iego zastu.  

goui szacunek i pr zychylność  , a le  u t u t o  
się oflWij ici fi ,
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Z  C. Kroi.  Guberniom Gal icy i  Zachodnley.

N a yi »ś ni ey sż y  Pan p r z y w y k ł y  do korzystania  z ka żdey  sposobności  , która 
w ie rn ym  Jego podd any m ulgę jaką  sp rawić  może  ., nad esz łym dekretem kance lary i  
Ba dworney  pod i t. m, raczy ł  i *ko  na y ła sk uw icy  p o zw ol i ć ,  aże by  rozpisaną na Gali-  
e y ą  Zachodnią i lość pszenicy,  która u o b y  walelo w i ł o ż o a a  *00,000 korcy  w y n o s i ,  j 
od wszelakiego  rażąoania  u w o l n i w s z y ,  na własny  pozosta wić.  .użytek s taaow dostar 
c i a ią cy ch .  Która to łaska n a y w y z s z a  do po w s ze ch n ej  podaie  się wiadomości .  W 
K r a k o w i e  apia p Maiz  *_8oc, rok.u.

W in cen ty  f e s t , {?. l i .  sekretarz gubęr riialny.

Z  W iednia: i ,  .10. M aia.

J. C. h .  M.  Jana Jędrzei* Lang  ka p i ­

tana w regimencie piechoty Kraia  przez 
n a y ł a s k a w s z y  wzgl ąd  na jego w rożnych 

zdarzeniach  o k a z a n ą  g o r l iw o ś ć ,  zręczność 

i  wa le cz n o ść ,  a  szczegplniey za  usrjH - cz 

n ioną  z  wie lką roztropnośc ią  i a h m n ą  w y ­

p r a w ę  p izy  M a n t u i , z  c a ł y m  iego męzkicm 

po tom stw em  d o  stanu sz lachectwa  w c a ­

lem państwie s w o i m  * uwolnieniem od ta- 

x y  na y ła ak aw je y  R a c z y ł  przypJŚri,ć.

Imieniny A r c y  X żn y  Jmć P e k t y n o w y  

W ę g ic r s k i e y  b y ł y  w  (Offen d. 3 maia % 

■wielkiemi uroczystośc iami  obchodzone.  
Szlachetni  JYęgrzyni  dal i  n o w y  dbwod 

s w e j  przychylnośc i  tak do Ar cy  X ż u y  Jmć 

tako  też do Arcy  X c i a  Pąlatyna  i do całe- 

o Nayiaśui .ęyszego domu Aurtryi .
Z d a rzen ia  W oienns.

Jak F .  2 M.  baton K r ay  d. 2 maia z  

Eogeu donosi  , odebra ł  dniem przec tym 

■wiadomość, że r.ieprzyiaciel  między  Hora  

i  Bisdingen w  z n a c z n e j  sile Ren p n e b y ł  i 

w o y s k a  F .  M.  L .  Xc ia  Jozefa Lotaryńskie-  

go  z laml ąd  z a  rz tk e  Ah do ustąpienia 

przymusił .

D l a  zapobieżenia przeto wsze l k iey  z 

te ra źn ie jsz eg o  położenia  armii mi g-icey 

w y ni kn ąć  o b a w y ,  a  sz cz ególnie j  prawego  

s k r z y d ł a ,  Siejącego korpusu w Yura lbtr*  

g u ,  przeprowadzi ł  F .  Z . M .  K r ay  ca łą  ar­
mią  w ciągłych  marszach z przeszłego s t a ­

nowiska  do Engen,  gdzie ania 2 po p o łu ­

dniu obozem stauęła.  P i e r w t y  jeszcze 

korpus F.  M. L .  Nauendorf  , zmoc  ione 

br yga dam i  A r c y  Xcia Ferdynanda  i jane- 

rała  hrabiego Giu lay  w Welsch Engen i wr 
p r a w ą  przec iw i i ieprzyiacielskiey kplotfinie 

przy  moście nad ieziorem i Kt.iistadt p o ­

s ta wionym  zosta ło

W  tym samem dniu , k iedy  ten rap-  
port  odc hodzi ł ,  doniesiono F .  Z, M K r ay  

d a l r y ,  Że 4  nieprzyjacielskie mocne d y w i ­
z y t  z n a / d o w a ł y  sję iuż na pr aw em  brzegtl 

Renu m ' f d z y  rzeką  Ah  , Hohenyi l l  i Scfeaf; 

ha u sen ; F.  Z.  M.  K r a y  umy ślił z te ;o  po­

wo du nazai.ut.z F,  M. L. Nau ndort  cał% 
d v w i z y ą  zmocnip i zlecić mu , że b y  w ł a ­

śc iwe  stanowisko  njeprzj i&ciela i iego si ł? 
z w i e d z i ł ,  o c i y m  należy  wkrótce  dalszych  

wi ado m oś c i  o c ze k iw ać . .

P od łu g  nadeszłego r pportu przez j e ­

nerała Jazdy Melas  z g ło w n ey  k w a t e r /  

Sestri di  Poncnte pod d. 23 kwietnia , niu 

ważnego  od opasania G e n u i ,  Sa wo no y  1 

G a w i  przy armii  od ostatąjch zdarzeń ni' 

za s z ł o ,  t y l kó  szpiegi  p o t w i e r d z a j ą , że c ° 
raz  większy głod w nieprzyiacielskiey A t' 

mii czuć się deje, F  M.  L« Elsoitz nie by ł  

t akże  więcey  w s w o i m  s tanowisku pr*J* 
St. Gia co mo nap ast ow any m .

Oto  iest obiecana w przeszłey  Gazeei* 

lista z a b i t y c h  i »aoioQ3rch.
P rzy  armii  W łc s k i e y  od. d, 6 do 

kwietnia  miel iśmy w zabitych.*
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Maior  Ri t tern , od Lat terma nna;  cho- po dp oi ac zn is  W i k a ,  od Ne ny  greradytf* 

raży  Korhern , od Spleny;  kapitan Stutter- r e w ;  kapitan G o t z , c d  Wei fśenwol fa  gre- 
deim od N a d a ś o y ; p o r u u m k  Oie i l ly ,  od nadye row  ; -kapitan Juabia; B a t h i j n y ,  od 
Wi lh e l m a Schroder  i grec ady ero w Schiaf- Persa g re n d d y er o w ;  cho rąż y  H o t fm g e r ,  

fip&ti porucznik Roufseau ; podporucznicy o d F t o l i c h a j  m ai o f  Palmano , poaporucz*- 

M ih l b e r g ,  Zois i S c h b n R l i e o ,  od Te r ze  oik Pa l l ay ,  cho rąży  Rofsy od  A l r i n z y ; ka- 

go;  W a c z o w s k i  od Vi i k a fs o v; ch a ; Tagl iet-  pitan Reddea , porucznicy  K a p p  i Nachti-  

ty,  od Casale ,* Kapi tanowie W a o d e r e r ,  od g a l i , cho rążowie  Leppicz  i Rellr r m a n n , od 

Hohenlohe i Rainovich  od p ierwszego Wa-  Jordissa j  kapitan H er ki sk a ,  porucznik Rets- 

rasdy ń s k i e g o ; porucznik Rufs y ,  od A ą u i,  k e m e t y ,  podporucznik Khol  , cho rąż y  Le« 

podporucznik W o i d a  ; chorąży  Efsijngen farner ,• od do reg j  chorążowie Fa rkas  i  
od Kasul.  W  ranionych: kapi tanowie  Schul- Voi th  , od Rraia ; podporucznicy  K i t t e l ,  

ler , Radosevioh , B l a s y ,  podporuczniko-  od St. Julien g ie na dy er ow ,  maior  He chard„ 

wie Ernst ,  Melzer  i cho rąż y  Pete i f fy ,  od podporucznikowi!  Schafc ,  Sc h ok o wi cz  

Spieni ;  kapi tanowie Horwath i M a j u s , po' N o w d k ,  podporucznicy t c h n ę l i ,  Kosol ly  i  

rucznikowie N o va k  i F ćh el sy ,  podporucz- Ruchsel l  , chorążowie  T a l l e t y  Seiiterth -j 
Dik Lindeofeid od Reiskiego ; porucznik Brinicfe od Gulaia^

ka wa le r  Soufrom od A q u i ;  kapitan Eder  Przy  armii  Reńskiey  w zabi tych:  Rot-
°d Schićfrinati  gren aJy er ów  ; kapitan Vei- m;stz Isaenczy od Błankensteina? husa* 

geT, porucznik S t r o i r d d  o.i W eb er a  grena* row j podporucznik Mandelburger  od letkr 
hyerow ; podporucznik T e m p o s  , od 550 b a t . ; Kadi\ioiovicłi ,  W  tanionych;  podpo- 

Łusarow ; kapitan Simon od Mitro wskiego;  rucznik Stulfa), od i go Gradiski  reg: poru.  

maior  T o m a s c h i c h , od g łówn ego  sz t ab u ,  czoik hrabia Binder).  podpor.  W a u ! x ,  od! 
maior  hrabia K l e n i u ,  kapi tan,  Rojpp , po  L a t o u r  dragooii;  rotmistrze Szentabla fsy ,  
rucznik H e fs e n , ud T e r z e g c  ;  kapitan Kraf- Ni k i ts ,  Kechler  i podptfrucz. S?ii r m a g ,  od  

fka , porucznik Bachmann , podporucznik BlaŁkenS2teina busafu.wp porucznik Ruman a 

R r a h k a ,  od Stuarta;  kapi tanowie Hermann od *go W o ł o s k o  l l l iryskiego  reg . }  kapi tan 

* R o h r ,  porucznik P y o n ,  podporuczniko W i t l i b , podpor.  R r a l l ,  de N * c k ,  od letk.  

^ ie  L iebe irau , Spoaih , Sc h wa izm an n i bat.  R a d iv o :orich  ; potuczuik Ermano ,  

chorą ty  H er m a nn ,  od Jozefa Cc l ore do  ; podp or ,  Mącsery i D r e y e r ,  od  A r c y  Xci«  

kapitan Cesar  i podporucznik Ro ka no yic h  Ferdynanda  fousarow.
V^kdfsor icha  ; pułkownik  R i e d t ,  kapi-  — 1— .  <■

tfltj Lifihtenberg , porucznicy Gatina i Lor* Na  tuteyszych przedmieściach b y ł o  
^erau , podporucznik MandeJ , ch o rą ży  przy  warsztatach ubogiey klafsy  ludzi  za-  

^®riaa od Lat termaLna ; kapitan Bran- t rudnionych w styczniu b ‘ezącego roku 

^auer ,  porucznik Heinisch , chorąży  Mat-  33z i  ,  VI lutym 3287,  w marcu  3146 osob 

l° ° y  » od N a d a s d y ;  porucznik Vest  , od z codzienną p łacą  od i i  do 20 kr,

 ̂ Aspre strzelców s kapitan Picc ooy  ,  od Z  K raiu W irtem óerskieg od. 18 K w ietn ia . 

^ t a r r a i a  ; podporucznik Leconate , od N a  dzień 29 nowe zgromadzenie  sta.  

Hheul ; porucznicy E ni In i G u t t m a y e r ,  now  ̂ ie^t zwołane.

X
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Reskr ypt  Xcia naszego pod dniem a 

X. m . w y d a n y ,  uskarża  się mocno Da wiele 

nieprzystoynośc i  prze* t ayn y  w y d z i a ł  s t a ­
nów popełnionych.  O ska rża ł  on X c i a , i i  

zamyśla  o obaleniu koosty tucyi  w yso ai m  

s ło we m  swoim Kiyżecym święcie z a r ęc z o ­

n e ) .  Daley  podaie ob hsn ienia  względem 

spisku knowan ego  w oastęnuiąc.-y treści.

”  Od dawnego iuż czasu przysz ło  do 

wiadomości  n a s z e j ,  iż znayduie się tajem­

ne sprzysiężerjie dążące do sprowadzenia  

Rieszczęśl iwych  skutków przez g w a ł t o w n ą  

r e w o l u c j ą  , i do rozszerzenia aa tak w 

wielu względach szczęś l iwy kray  Wirtenr  

berski  i ca łe  po łudniowe Niemcy klęsk od 

wstrząśnienia t ak o w e go  nieodstępnych.  

Niechc iebśmy dadź wiary  t ak o w y m  pogło 

skom.  Religia o y c o w  naszych^ konstytu 

c y a  kr a i o w a  uszczęsl iwia iąca część miesz­

k a ń c ó w ,  -używanie pr awdziwie  obywatel -  

sk iey ,  a przez bytność  s tanów poli tyczney  

Wolności ,  która nigdy z wolaością  przoz 

tak mocne walk i  zakupioną  porówn ać  się 

nie może.  W sz ys t k i e  te korzyści  p r a w d z i ­

w e  uszczęśl iwienie p r zyn osz ąc e ,  nie p o ­

winny  b y ł y  dobry ch  o b y w a t e i o w  skłaniać 

d o  sprzyiaoia g w a ł t o w n y m  państwa  całe 

go  odmianom.  W s z a k ż e  im te p o w o d y  

ia ś i i ey s ze m i  b y ł y ,  tym ża l  nasz b y ł  d o ­

t k l i w s z y m ,  po odkryciu , iż się zna lazła 
choc iaż  awsłi l iczba poddanych , która się 

do  tak zbrodniczych  z w i ą z s o w  wciągnąć 
dała,

St I o  uczyr-ionj m dochodzeniu odkr y ło  
S«ę , iż rz ec z y w is t e  wybuchnienie spisku 

tak niebsspietznego w roku z e s z ł y m ,  by ło  

oznaczone  w tey e p o c e ,  kiedy armia F r a n ­

cuzka  rzekę L  h prz ysć  miała.  A  cho­

c iaż w kroczenie tey armii  by ło  ws tzymane  

przez woyska  Cesarskie , wszelako  związ-

6  ) (
ki pomiędzy  c z ło o ka m 1 tego spisku aa tejr 

i tamie/  stronie Renu bęóącemi , gorl iw e 
u tr z ym y w a n e  i posuwane b y ł y  aż do sty-  

c z j i a  r. t. , w którym kommifsya docho 

drenie czyniąca  prace swoie rozpoczęła.  

W y zn a n ia  niektórych obwinionych , •
św iadectwa  stiładane ianycb o so b ,  okazu- 

i ą , iż zamiarem był o  bez pomocy  F r a n ­
cu zó w iedynie przez korzystanie  z p o w o ­

dzenia oręża Fraocuzkiego  podnieść rewo- 

lucyą.  T a  okol iczność ca łą  naszą ściąg­

nęła u w a g ę ,  g dy ż  powiązana  by ła  z  nie­

p r z y z w o i t y m  i ubl iża iącym uszanowania  

postępowaniem w y d z i a łó w  i przekładania-  
mi tylekrcć  powtarrarlemi  s tanów,  do zro­
bienia oddzielnego pokoiu z nieprzy jac ie­

lem , który ostatniey wiosny wśrzod  po ko ­

iu z kraiem Wirtemberskira w niespełna 3 

tygodniach sp rawi ł  s k o d y  na fc mi ll iony

700,000 l iw r o w  i b y ł  skłonnym stosownie 

do zamiarów będącego pod ó w  czas rządu 

do re w o lu cy o ao w a ni a  Xięstwa  tego.  T e  

w s z j s t k i e  okoliczności  zwró c i ły  naszą tak 

że uw a gę  na roz may te  przez w y d z i a ł y  

kraiowe z F r* nc y ą  potoirmnio p r o w a d z o ­

ne ,  a przed Xiąż ęc i em  zaws ze  uk ry w an e  

ne go cy ac ye .
”  Jestcze w Lis topadzie  roku 1797 szko- j 

dl i w y  zamiar przedsięwzięto aby  do s t a ­

nów z csob ntmi  listami kredencyonalneon 

pr zys łany  b y ł  poseł  Francuzki .  W b r e w  J  

woli  naszego o y c a ,  i ro*hazo« naszych w 

roi  u 1797, i 1798 by ł  w y s ł a n y  od s iauow 
do r z ą d u  Francuzkiego poseł ,  który oddał  
mu noty urzęd ow e imieniem tycbze  s ta­

nów,  Odtąd z w i - z k i  te przez ciągłe kor* 

respondencye utrzymać  starano się &c.

Z Ratysbony d. 26 K w ietnia.
Wczoi-ay seyrn naradzał  się nad de­

kretem ko mai if iyi  C es ars k ie j  pod doi?™
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zapa dły m .  Skutkiem naradzenia tego by-  wszystkie ko sz tow noś c i ,  które Fraucuzi  z

ł o  iednemyslnością zap adłe  konklusum w 
którym s e y m  dziękuie J, C.  K.M. za u wiado- 
mienie go które uczynić raczył ;  o św ia d cz a  

oraz  żal  s w o y  nad s ła by m  zdrowiem Ar cy  

Xcia Karola i szacunek za gor l iwość  pa­

t r i o ty c z n ą  i wspania łe  usi łowania które 

X żę  ten dla ocalenia i zbawienia  kra iow 

Niemieckich przedsiębrał.  Potwierdza w y ­

bór ś tóry  J. C.  K. M. uczynił  przeznacza­
jąc jenera ła ,  barona Kray do zastąpienia 

mieysca po A rc y  Xciu Karolu.  W koucu 

Zoś wyraż a ,  u  po odebraniu instrukcyy p o ­

da do potwierdzenia J. C.  K .  M. to w s z y s t ­

ko , co da ley  czynić  uzna za rzecz potrze­

b n ą ,  stosownie do żądania w po w y ż e y  rze­

czonym dekrecie komznifsyi Cesarskiey  o- 

świadczonego.

Z  W io ch  d. 18. Kw ietnia.
P rzy  otwarciu kampanii  we W ło s ze ch  

Li g u ry y sk i  dyr ektoryat  ż łącznie  z j enera­

łem Maf ieną  zachęcał  L ig nr o w przez moc­

ne o d e z w y  d o  ostatoiey walk i  przec iw 
nieprzyjaciołom wolności  złącznie z w o y -  
skiem w ielkiego narodu.  Po  zamknięciu 

j-i-nerała Malseny  w G en u i ,  po now i ł  09 te 

same w e zw a ni a  z dodatkiem , że F r a o c y a  

nie będzie na przyszłos^ć c i ą ż y ć  Rzp l tey  

Ligury  yskiey-

W  Korsyce  w s a d z o n e  wiele batal io­

nów  na okręty pod jenerałem C er y oo i ,  na 

W y pr a w ę przec iw wyspie  Sardynii .  P 0. 

dług doniesień z Li  w oroa , • mniem ano , że 

ka w y p r a w a  przeznaczona by ła  na w s p a r ­
cie dział  ń F ra n cu zó w  na brzegach G e ­

nueńskich,  1 cz eskadra Angielska by ła  iey 
d a  p r ze sz k o d z i e .

Z Neapolu donoszą pod d. 8 ,  że A n ­
glicy oa zdo bvtem okręcie Wi lhe lm T e l l  

*nalezli  razem ó mili g ot o w y ch  pieniędzy i

M al ty  zabrali .  W a l k a  b y ł a  nader k r w a ­

w a ,  ponieważ Francuzi  mieli 400 ludzi za ­
bi tych,  a Acg licy  90 zabi tych i ranionych na 
okrętach.  Ztego powodu,  że ten okręt  usiło- 

w a ł  się p re zrz n ą ć , w n o s z ą , iż Francuz i  

nie długo potrafią się w Walec ie  utrzy.  

mać .
Z  P a ry ża  d. 28. K w ietnia.

Zoaczna l iczba wo y sk a  idzie sp iesznym 

marszem z F ra n cy i  do W ł o c h ,  Mafsena 

żąd ał  ich. i eszcze d. 10 kwietnia przez te­
legraficzną depeszę zA lb e ng a ,

Buonaparte miał  iuz do Diżon wyi eż-  

d z a ć ,  lecz po nadeyściu depeszow od je­

nerała Mafseny zastr zym ał  sie ieszcze.  Od- 
w o d o w a  a rm ia ,  od którey wiele iuż w o y ­

ska ode rwa no,  by ła  ze wszystkim przeszło

70,000 ludzi  mocna,
D o  Mal ty  miały  zn o wu  2 okręty z 

ży w n o ś c i ą  z Marsy l i i  zawinąć .  Dla  zmaiey  

szenia tam l iczby  je dzących  ws-idiono 

chorych  na okręt Wi lhelm T e l l .

Monitor  mie.ści w sobie nasiępuiący 
list Cesarskiego mojora hrabiego Dietrich- 

stein du ministra wojennego Carnot;

” Stosownie do odebranego  od WPa» 

na rozkazu mam honor udzielić :aa» ta c ie» 

w i t le  sz c z e g ó ł ó w ,  które mi są o wyi».Jdzk

jenerała M ac k a  w ia d o m e.  Od kilku doz 

p r z e z n a c z y ł  d. 16 kwis ia i a  33 p.?z?rd3sie- 

nie się z oberży  Lan-ies do ć o a i u ,  k tóry  

na ulicy Y ic to ire  oaiął .  J a k o ż  ka za ł  sie 
tam tegoż dnia w Ukty-se 7. *»3t-ś3, 3 nas 

nazajutrz  zapros i ł  na obij-i .  G d y ś m y  do 

lego mieszkania p r z y b y l i , p o w i e d . ia ł  S r "i  

k a m e r d y n e r , że pos?ed} do 53-ego dokto 

ra.  D. 18 przyśl iśmy z r o w u ,  kaEi irdjrrnr 
dopiero nsm p o w i e d z i a ł ,  i ż  poleciła! ca  

w i e ś  05 s t ac yy  od Pary ża  do iedoey  ko-
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h i e t y ,  która g c  n iedawno o d w i e d z i ł a ,  ale 

m a  r a  20 kwietnia powroc ie .  G d y  go w 
oz n ac z on y m  dniu nie w i d ać  b y ł o ,  rozumie 

Jiśmy,  że stan iegp zd rowia  iest <Uy zw łoki  
p r z y c z y n ą ,  umyśli l iśmy leszcze iedeD dzień 

cz ek a ć  nim iak ie powzię l i śmy o mm po- 

deyrzenie .  T e g o  rana n a k e n > c  o d w a ż y ­
l i śmy się ©tworzyć iego bioro , w  którym 

znaleź l i śmy l i s t ,  który miałem honor  Ci 
oddać.  Oto  s ą ,  i O by w a t e l u  Ministrze ,  

na s ł o w o  h o n o m  wszystk ie szcze gół y ,  któ 
re moi  ko lledzy i ia ,0 wyieźdz ie  naszego 

jenerała donieść m oż em y.  Sit ładaiąc Ci  .to 

oś w ia d cz en ie ,  proszę C i ę ,  O by w a t e l u  M i ­
nis trze ,  że b y ś  pr zy ią ł  zapewnienie  mego 

g łębokiego  u sz a n o w a n i a . ”
List  jen: M ack a  znaleziony w biorze do 

iego  t o w a r z y s z ó w  niewol i  iest tey  osno­

w y  :

”  Opus zc zam  w r . s , szac ow ni  Przyia-  
ciele i t o w a r z y s z e  n ieszc zęś c ia , ponieważ  

to  iest iedyny  sposób zakończenia  naszego 
n ieszęśl iwego s ta nu ,  od czasu iak  zd r a ­

dzieckie prze łożenia  wszystk ie  pomyślne 
d la  nas śrzodki  przez p ierwszego konsula 

pr ze d s i ę w zi ę t e ,  zn isz czy ły .  T e n  b y ł  i ed y ­

n y  sposób ratunku mego.  Przebaczc ie s z a ­

c o w n i  P r z y j a c i e l e ,  i i  w y k ż d z a m  bez o- 

strzeżenia w a s  o tym.  Musia łem się o b a ­

w i a ć ,  że byśc ie  mi stanu mego z d r o w i a  na 

p rze c i w nie by l i  w y s t a w i l i ,  k tóry  choć 

iest z ł y ,  nie tak iednak d a l e k o ,  iak  w y -  

m n i e m a c i e , ponieważ ka starannością i 

ś w ia t łe m  poczc iwego  D u fo u r  iest mi od 
d w ó c h  miesięcy daleko lepiey.  Musia łem 

się przed  wa m i  taić dla wykona nia  tym  

sp&Koyniey moich  pr o ie kt ow ;  musiałem 

nawet  w ostatnich dniach zmyśloną  grać 

ro l a .  P iękna w d o w a  gra i a  w  tey scenie

? 8  K
pierwszą  rolą.  NiS mowie  wa m  iak d a l e ­
ko mnie o b e b o u d ł o  oddalić się od was?  

lecz  w y st a w i c i e  sobi t  ła t w o  moie z tego 
p o w o du  zm artwienie ,  kiedy pomnicie iak 

serdeczna by ł a  dla was moia przy iaźń,  
i ? i ł ! goynyśc ie  postrzegli  byl i  serca mego 

bicie w oberży  L a o d e s ,  ła tw o  b y l i b y ś c i e  

mnie zgadli .  Spodziewam się w  krotce 
z wami  w i d z i e ć ,  g d y ż  moia osoba  naywięK 

s i ą  czyni ła '  trudność.  W z g l ę d e m  mego 
kroku nie bedą s i ę d z r w ic ,  a przy nay mui ey  

pierwszy konsul.  Jeżeli który z ie ń co w , co 

b y l  niesprawiedliwie  w i ę z i o n y ,  m i a ł  do 
tego kroku p r a w o ,  to ia.  Bądźc ie  zdrowi^ 

szacowni i kochani,  Przyjaciele.  Bądźc ie  

zd ro w i .  Po lecam wam szczególniey m oi th  

s ł u ż ą c y c h , moie małe zwi erz ęt a  i r z e ­
c z y . ”

M aj o r  hrabia Dieirichstein i resz ta  of- 
f ieyerow z świ ty  jenerała  M a c k  odebra l i  

po tym  następujący  list od ministra woiea* 
nego Carnot

”  Po n ie wa ż  jenerał  M a c k ,  Mci  P a n o ­

w i e ,  nie mia ł  tyle  uczc iwo śc i ,  że mógł  ,0- 

puśc ić  s w y c h  t o w a r z y s z ó w  i zdradzić  z a u ­

fanie rządu , który mu w śrzod s tolicy wól-  , 

ność  o a d a ł ,  nie macie przeto za b ł ą d ,  k t ó ­
ry się was  osobiście n i e . t y c z y ,  o d p o w i a ­

d a ć ,  o w sz em  macie  za  wasze  uczc jwe  po­

stępowanie odebrać  nodjrodę .  Jesteście 

w o ln i ;  i edzc ie ,  i staraycie  się p ęd zey  w  

w a sz e y  stanąć o y c z j z n i e ,  niżeli  t e n , . K t ó ­

ry  was  taiemnii porzuci ł .  Weźc ie  ta k i e  

z  sobą  rzeczy  jenerała M a c k ,  i k o n i - ,  

dla  k tórych  tyle czułości  w y r az i ł .  T a k '  

i est  rozkaz p i erwszego  konsula.  P r z y s z l i y  

cie mi listę osób do wa s  na leżących , że 
b y m  | w a m  potrzebne w y d a ł  paszporta.  

P r z y ł ą c z ę  do tego przepis wa sz ey  drogi.
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P r f y y m i y c i e ,  Mci  Panow ie  sapewnienie  thier zos tawi ł  iednego z s w y c h  adiutantów

mego n a y w y ż s z e g o  szacunku.
Podp.  Carnot.

Po l i cy a  ponowi ła  na n o w o  rozs&z p r e ­

fektom po departamentach,  zefay w żaden 

sposob  nie wpuszczal i  ns ziemię F r a n c u z ­

ką emigrantów,  ktćr«.y nie maią p o z w o l e ­

nia powrotu.  T u  w P aryżu  aresztowano 
r o ż o y c h  emigrantów,  a m iędzy  ionemi by- 

w s ee g a  margrabiego de. ia Marque.
JeBerał  Dumas poiechał  do Djżon.  

O b y w a t e l  De scorches ,  równie  iak Guille- 
mard et  z Mad ryt u  przybyl i  do Pary ża .  

Jenerał  Brune znayduie  się z Nąnt do Pa. 

ł y ż a  w drodze,  Przeciw,  mogącemu nastą­
pić w y lą d o w a oi u  Angl ików poczyniono  iu i  
Oa naszych  brzegach  potrzebne śrzodki.  
Nas ze  rybackie  statki  nie maią odtąd  by dź  
od Angl ików uapastowanemi .

Przy  L e o d y u m  będzie o b s e r w a c y y n y  

c b o z  za ł ożo ny .  W tym momencie d ow ia  
d u i e m y  s i ę ,  że jenerał  Moreau d. 23 pr ze­
b y ł  Ren i wtargnął  do Szwabi i .

I ) .  29. K w ietnia.

W zg l ęd em  decyduiacego  a t ta ku ,  któ­

ry  jenerał  M»fs«na d. 21 w G  nueńskitn 

miał  pr zed s ię w zią ść , do dDia dzisieyszego 

żadna nienadeszła wiadomość,  a  prrynay-  

•riniey leszcze nie iest ogłoszona.  Z podo- 

ónąż niecierpliw oś . ią  w y g lą d am y  dalszey  

wia domośc i  o J armii  jenerała M o r e a u , 

która d. 25 do Sz wabi i  wtargnęła.  L  we 

skrz ydł o  pod jen-ra łem St. Suzanne,  które 

Przy Kel za Ren pr zes z ło ,  sk łada  się z 3 
d y w i z y y  jenerałów Colaud , Legraod  i Sou- 

ham.; Prócz śrzodka,  które pod jenerałem 
St.  C y r  przy B  ey sak  za Red przeszło , 

p r a w e  skrzydło  p r z e b i ł o  także tę rzekę 

przy  Bazy le i  i Schafhausen,  Jenerał  Ber-

p r z y  arnsii M o r e s u , k tóry  mu natychmiast  
o  przeprawieniu się tey  armii  za  Ren do 

Diżon  ma wiadomość przywieść .
O d  naszey o d w o d o w e y  a rm i i ,  do kto.  

rey reszta po pi so wy ch  spiesznym m a r ­

szem po 12 i 13 mil na dzień i d ą c ,  d ąży ,  
d y w i t y e  Watr io  i L&ison zn^yduią się iut  

w  marszu do G en ew y .  W  Diżoa  rachuią 

do 40 je nera łów,  którzy  jenera łowi  Ber 
thier w konsularnym pałacu  ws pania łą  u* 

cztę dali.  Konsularna g w a r d y a ,  która w 
D i ż o a  iest o c z e k i w a n a ,  sk ład a  się z  13 

o f f ieyerow i 707 żo łnierzy.  Idzie za  nią 
82 ar ty lerycznych koni i ek w ip aże .  Jene­

rał  L a s n e ,  który resztą konsularney gw ar-  

d y i  w P ąry żu  kommenderuie będzie także  

czynnie do kampanii  należał .  Jenerał  Ber- 
thier o dpr aw i ł  nad w o y s k a m i  w Diżon  r e ­
wią .  M i ę d z y  Diżon i armiami  Reńską  i 
W ło s k ą  uwiiaią  się często kuryerowie .  D o  

Besancon posłano wielk i  transport k i rab i -  

o o w  Uczone t o w a r z y s t w o  w Diz oo  ocze- 
kuie na przy by c i e  B o n a pa rt eg o ,  dla o t w o ­
rzenia publ icznych posiedzeń.  Z Lionu 
niechciały d w a  batal iony  do G e n e w y  w y ­
r u s z y ć ,  poki im część  za leg łego żołdu  nie 

b y ł a  wy pł ac ona .
P r z e d w c z e r t m  Bonaparte m i a n o w a ł  

obrońcę o y e t y z n y  L i t o u r  d’ A u v  rgne Cor-  

ret  p ierwszym gtenadyerem w armiach  

Rzepltey i u da r o w a ł  go pa łaszem nad- 

grody .
Minister wo ie noy  Carnot  pisał  z tego 

powodu n . s tę pui ąc y  list do O b.  Lato ur  d ’ 

Auvergne Corret:
5> Z w rac ai ąc  m oy  wz ro k  na tych mę» 

i o w ,  którzy  czynią  zas zc z yt  a r m i o m ,  po-  

s i r jegłem C i ę ,  O b y w a t e l u ,  i r zekłem do
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pierwszego  konsula: ” L at o ur *  d ’Auv«rgne 

Corr et ,  p oc h od ząc y  z  familii  TurenDO~, 

dz iedz iczy ich waleczność  i cnoty.  Jest 
on oay starszy m cff i cyerem w a-mioch i 

n a y  więcey  o ka z a ł  pięknych  cz y n ó w .  W s z ę  

dzie odw ażni  naz yw ol i  gc  o a y o d w a ż D i e y • 

s z r m .  T y l e  s k r o m n y ,  i le nieustraszony,  

o k a z a ł  s>e icdyDie s z u k a i ą c j m  s ł a w y ,  i
» t \

wszystkie,  stopnie pr omocyi  odrzucił .  W  
aa ' h *d ni ch  Pireneach kr tiimcDreruiący na 

ów  czas j^Derał ściągo i  wszystk ie  ko.npa 
nie g re c aO ie ro w  do si -bie , nie dał  im w 

Czasie res/ty w o y o y  osobrcgo  sz e fa ;  star­

szy kapit  o miał  o'.*oii do«  H r i ć ,  a tym 
b y ł  Lrftour o’ Auvergne.  Usłuchał  on i 

w k r ó U e  ta ko lomna zos-ała od ni p r z y j a ­

ciela piekielną nazwana.  Jeden z iego 

pr y i a r io ł  z i e  miał  ty lko  iednego syna  , 

k tórego  barki  do utrzymania i*go potrze 

boemi  b y ł y .  Popis w e z w a ł  tego syna 
w» pole.  L ato ur  d’ Auvergne osłabio 

By t ru d am i ,  nie mógł  więcey  o r s c o w a ć ,  
a le  mógł  ieszcze w a 1 zyć .  Spieszy  do a r ­

mii  Reru  , zastępuie syna swego  przy i  c ie­

lą  , znayduie s ę pr<ez d w a  łata z tornistą 
na  plecach zaw sz e  w p i er ws zty  linii we 

w sz y stk ic h  b i t w a c h ,  zachęca g re oa dye rc w 
m o w ą  i Swoim pr zykładem.  U b o g i ,  lecz 

w y o i o a ł y .  o d r z m a  m a j t a c i e ,  ‘storą mu 

g r o w a  iego f  m lii ofiaruie. O b yc za je  

ie g o  są pros ie,  a z  kie skromne, Niebierze 
t y lk o  s i c ł U ; ł , i  płacę  prostego kapitana , i 

Je* z nie żali  się wcale.  Pos iada wiele wia-  

do nr oś- i , t rowi wszy stkiemi ięz> k a m i , na u ­

ki  iego w y r ó w n y w a j ą  iego o d w ad ze  i ie- 

mu winniśmy ważne  d i k ł o  p o d t y t u ł e m :  

I m  C rig in es G auloises. T y l e  cnot i ta 

Jer t cw  ual źą do ł istoryi  , l e c z  pierwsze 
mu koosulowi  prz stoi zę by  ią u p u e d z i ł . ”  

F i t r w s z y  konsul ,  OoyWfatelu,  s łuchał  te*

^  ) (
go  obrazu  x t ym samem r o m e w n i e n ł e m ,  t  
iakim ia o nim wia dom oś ć  po wz ią ł em ,  i mia 

n o w a ł  Cię pierwszem grenaayerem w ar* 

miach R z p A e y .  Pozdrowienie  i B rat er ­
stwo.

Podp Carnot,

Jenerał  B i u n e , który  tu iuż p r z y b y ł ,  .j 

w y d a ł  przed w y i a z d e m  swoim zAr.g-rs 

d. 20 podziękowania  do wszystk ich  korpu< 
sow za o kaz aną  ich waleczność.

Ba ujrur  F e l i x , b y  w s z y  konsul  w Sa* 

lonice ,  piofefsor  Perrot  i b y w s t y  p r a w o ­

d a w c a  SimeoD zostali  prdez senat członsa* 

mi t rybunatu m i a DO wa n e m i .

'  Z H agi d, 3, M aia.
Unas zosta ło  t a k i e  pozwoloac  iak  w 

Antwerpi i  w prowadzenie  prosto z Angli i  

su r o wy ch  m ale ry a ło  *r d a  f. b r y k ,  i ogu- 
łem wszystk ich t o w u r o w , które nie są pio- 

dem zi*mi /.ogielsisl „y. W c z o r a y  dekre­

t ow ał a  to pierwsza i r b a ,  a druga zaraz  po 
twierdzi ła-

W  Amsterdamie aie wolno  iest zadae-* 
mu w o y s k o w e m u  lub zbroyn^mu o b y w a ­
telowi  w mundurze z miasta wycb od *  ć. 

Pr z e s z ł e j  soboty o d w a ż y ł o  się i e c n a ł  50 

do óu ruieyskith kaouuierow w y y ś ć  z m i a ­
sta.  W a r t a  p*zy bramie R aam sk ładała  

się z 1 offieyera i 3 żo łnierzy.  Gdy t ie-  

chcieli  usłuchać rady  t f f i c y e r a ,  ka za ł  ten 

Cgoia do nieb d a ć :  ieden z nich zginął ,  re­
szta uciekia.

W Br ux: l l i  będz i ;  iak w P a r y - u  p r y  

taneum czyl i  szkoła  g łów na  załozon - ; fun 
dusz na to b d z i t  wz ięty  z d a w n e y  fakade* 

uii* L o w j ń s k i e y .  Mał o  letai X z ę S  Sm Kur- 

burg i iego ciotka  Xzna Hohenzollern Si* 

gmaringeo , p r zy by l i  tu z P t r y z a ,
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GAZETY KRAKOWSKIEY

'  1  •«

W  N i e d z i e l : .  D i n  18 M a i a  igoo .

Z  Londynu d. 25. \Kwie*nia. W s a d z a n e  n i ad aw oo w  Deał  na okrę*

Lord  St. Vinfcet, który  teras k o m p e o -  t y  w o y s k a  stolą ieszcze wT .orbay .  S ł y -  
nad k a n a ł o w ą  flottą o t r z y m a ł ,  [w ci o -  c h a ć ,  i i  r ząd nasz poniechał  w y p r a w y  a a  

*ay 2 L on dy n u  do iPorismut p r z y b y ł ,  z  śrzodziemne m o r z e ,  co  miało'  iuż b y d ż  

kąd Da okręcie Natmur od $?& armat do wszy stk im  sz ia b ow em  o f f i cy e r o m ,  k t ó r zy  

T o r b a y  się u d a , a  p r z y b y w s z y  tam z.awie- do niey  należeli’ , o zn ajm ion e,  D o d a j ą  

8i s w ą  banderę na okrecia ViLle de Paris.  i eszczę ,  iż jenerał  Stuart p c y d a i e  na r ząd .  
Ad m i r a ł  Gardwer ięsj. drugim . w koro men- cę  do J a m a j k i ,  na m i e js c e  ort bieg o Bul-  
dzie.  X żą  Klarencyi  miał  zno wu oświad-  ćcar as ,  i zabierze  * Gibral taru  i Miuorki  
®eyć się s ł u ży ć  pod lordem St. Y iocent.  do tey  osady wo y ck a .  Ostatnie będą za* 

Lord Bridp.ort,  k tóry  z ł o ż y ł  ko m m en d ę ,  stąpionemi  pr*ez w o y s k a  świeżo  tam po- 

*nayduie się ieszcze w T u r b c y .  F lot ta  2 słane.

którą lord Sr. Vincent  do ok&PcBrestu pó- Dz iedz iczny  Xżę  O ran i i ,  który się w

Płynie ,  będzie 41 l in iow yc h  c k . ę i o w m o c -  Berlinie zna ydu ie ,  miał  tam zw aż ne mi  zle-  
_  L or d  B. idp ort  pr op on ow ał  s w e g o  cenjarnj ot} naszego d wo ru  poie fhać .  W  

k f* t a ,  lorda K ood  na ko ro m ccd ę  po sobie ,  Par lamencie większa cześć punktów wzgte-

*łe nieprzyjęto go. dem złączenia Srl*jŁdyi iuż przesz ła
-   , -----1— ■ ■ _   .

D O N I  E  S I E  3  I A ,

Z  Magistratu C.  K.  Miasta Olkusza  wi ad o m oś ć  daie s ię:  i i  oapropo*zvcyą  preFek* 
'tłT  ̂ Zuradskiey  na l i cy tacyą  m łyna  ttazieai ierza Czuia w  lasach rnieyskich Olkuskich  

Zu rad y  należącego na Ąjo  zł. poi.  tamowanego na dług podatku od kilku- lat c i s  
O p ł a c o n e g o  sądownie  pozwala  się.

Do  tey  l i c y t a c j i  magistrat  3 terminu naznacza to iest i s * y  dnia 23 ronią drag?,  
. 2 3  c z e r w c a ,  ’ rzeci d. 23 I.pca z tym uod-stkiem,, iż leżel iby rzeczony rołc-o, na pier- 
szy m lub drugim terminie zac tnę  fiskalną lub uyż<s y 1 przedaay  n i e b y ł ,  Es* t n e t h n  

niżey* tajŁy d an y  będzie;  więc mai ac y  chęć kwp;ć ,na  f i e s z o o y t k  daś&cfe w
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k a n c e l a r i i  prefektury Zuradskiey  niech się z n a y d u i ą , i  co off iarow^ć zechcą do pro* 
tokołu  podaazą .  W  Olkuszu dnia 25 kwietnia 1800,

Jerzy -W aniek m.p.
Sy n d yk i  zastępca B urm istrza .
M ic h a ł Fronik R. O,

N a  d n i u  4g o  l i p c a  i g o n .  C;-s.  K .  p r e f e k t u r a  R d ł o - v s k a  ż a a r ę d e i e  n a y w i ę c e y  
d a i ą c e t n u  d z i e s i ę c i a ę ,  k t ó r a  s ię  z a  r o k  i 8<>9 o d  n i ż e y  w y r a ż o n y c h .  g r o m a d  p a ń s t w u  
R a d ł o  w s k i o m u  n a l e ż y ,  a  t o  k a ż d ą  g t o m a d ę  z o s o b n a .

N a z w i s k a  G r o m a d ,

Cena fiska ln a

z fi ust i 
ksinych  

g'-un 
lów

\zD nm i 
nikal 
n j  ch

I g 'u n  
i tów

10 cia  
procen» 
&tou>a\ 

ręko• 
m ia.

Rń. |kr, | ti/i |Ae- | !iń jkr

1 R a d ł ó w .......................................... '. «. • . 33 20 3 20
2 N i w k a  . . . . . . - 25 - 2 3°
3 Rudka  .................................................. . 33 3° 42 / 33
4 W a t t • . . . r45 i 5 14 32
5 R u d a .................................................. . . . . • 32 3 12
6 Śmietana . . . . • • • • . - - 3 6 3 34
7 W o l a  R e d ł o w s k a  . . , • # * • • - •'35 30 • 3 33
8 Ł ę to w i c e  . . . . • • » ♦ 300 78 37 4S

9 Biadoliuy • . . • • • * 100 56 • 15 36
10 Bielcza . . . . . • 45° 9i 3° 54 9
11 W o k o w i c e  . . . . i  77 3° *7 45
12 Borzęcin . . . . . • • • t - 281 28 6

13 S i c i M . o . a  . . . ’ . • * ♦ » 764 J5 76 2 6
14 F l lowa ■ » H 2 3°
15 Niedz elisko . . . . 302 ■ - 30,1#
16 R  łysko  . . . . . t • • 11 45 • - 1 t o

*7 R z c h o w a  . . . . • ♦ • • 45 33 • • 4 33
J8 Z a b c r ó w  . . . . . • • » • !25 J5 ? - 12 33
19 Puiow . . . . . • • • • 85 45 8 3<S
20 D o ł ęg a  . . . . . « • * • 110 - 11 •
21 . fiOikow • • ♦ * 53 - 5 13
22 Biała p izy  T a r n o w i e • • • 94 10 9 26

2 3 Z  T a r a o w s k ie y  kaotoryi  z strony Damiaium.  . - 93 *5 9 20

24 detto delto detto G r o m a d • ' 52 5 12

25 Za arendo iroegn Folwarku  w S s c z u r o w y • 35 , 3 30
26 Z  t a k o w o g - i  w B sk pidvd • • « • • - óo • 6 -
27 delto na W o ń  R a i ł o w s k i e y ♦ • - - • 10 1 -

K t o . z y  zaś cnęć maią z w y ż  w v r a i o n  ch driesięcin co zal ic '  t o w a ć .  więc  t i k o ­
w i  maią s ę  na z w y ż  n a m a c z o o y  dzi^ń o godzinie ętey  z rana w C e s .  Król Prefektwa'-  
ney R a d ło w s h ie y  ka nc t lU r v i  z n a y d o w a ć ,  i że k a ż d y  przed z a c z ę c i e m  l i c y t a ; y i ,  uale* 
Żące się 10 procentową rękomią  z łoży ć  m a ,  g d y ż  i na c i ey  żaden do l i c y ta cy i  przypu- 
S z c z o n . m b y o ź  nie może.  _

Nakoniec zal.icy to w *ne kwantum zaraz po skoóczoaey  l i c y t a cy i  zap łacone  by dz  
ma.  W R a d ło w i e  d&ia 13, M a r ca  180®*

Frąnk p r e fe k t ,
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t)nik 26 maia.  w  kamienicy Grebloskiey  na ulicy G r o d z k i t y  pod Nrem 27 na 

drugim piętrze będą tak * rana iak i po południu w z w y c z a y n e  godziny  ro ine  sprzęty,
• ako to: przednie Forte  - Piano,  zwierciadło  wielkie,  p o rc e l a n a  i sżkła,  zegar ścienny wiel  
ki z pięknemi o zd ob am i ,  kanapa  i kr ies ła  a t ł a s o w e  w paski niebiesko , białe.,  s to ły
* drz ew a twardego  i m ię kki ego ,  ł o i k a , miedziane c y n o w e  i żelazne naczynia  i inna 
s p r z ę t y ,  w  sposobie l i c y tacy i  za got ow e pieniądze pr zed aw aae .

Per C.  R. Forum Nobil:  Pror :  Gal :  Occid:  Lublinense notum reddi tur,  ad instan-
tiam D. Marbonae Dasz kie wicz o  wa  pupillae Ludowicae Das? k iewiczowna M a t r i s - T u -  
tricis • Creditncis JureyioCr-nns; fine afsummeodae bonorum Ł ę c z a a  cum attinentiiś ia 
t ircu'o Lublinensi jacem urn &  jureyictas D. Principifsae Elisabetkae de Rranickie Sapie-  
* y a a  propriorum , juxtaq,- actu-ń d t t a x a i i o n i s , per quetal ibet praevie ia grceaniali hujati  
Hegestraturas v-*l circa ipsum actum iosoicieadum-ad praetium 2,376,055 fl poi. to gr. 
juduial i ter  det .x  iioruin in C.  R. hocce Fot a  Nobil:  secuadum subhŁStatippis termioum 
pro die 15 jubi a. c. kora 10 mat. profixura haberi.  Ubi plus cfferrens admeo-.em $. 
436 cod: jud: Credtta boois bis in baercńtia pro rata praetii oblal i  13 se recipere tenebi- 
*ur, siquiJera creditores antestipulatam forte renunciatioaem crediti  solutionem ; *cci- 
pere detrectent-

Quare hoc modo etiam omnes,  D.  Elisabethae de Rranickie Sapież yna  in praefa* 
tis bon 5 ę^jCzoH tum ittinentiis hy pothecarii creditores , pro eodem termiao , quin spe« 
ciaUm cit* t iooem praestolentur, juxt aul icum normale dd. 22 Aug.  1797. hisce ad- 

xci tamur;  quo secus ii ,| qui se in praefxo termino.non sistereot , nec contra empto-  
r«m aut.  susceptorem eoiundem b< norom , nec contra seu ad ipsum bonum jus ali- 
<łuod se ampiius h a bs r e ,  sed suam sausfactiooern ex  praetio vendit ionis,  aut al ia cre- 
a *tricis sui s t a c t i ł ; qosetere debere sciant.  . Datum Lublini  die 1 Apri l is 1300,

Ig . rftetrus'■ i . „
Furtscher.
F ried ea th a l.

^ E x  Consilio C.  K.  For i  Nobi.  Provinciatis.
Ig . Sahaneak.

Magistrat  J .C.  K. M.  Stołecz:  Krak:  Miasta wszystk im komu o tern wiedz ieć  'pale­
t y  do publiczne./ p o t n i j  w i a d o m o ś c i ,  iz dom własny  Pana Jędrzeia G a i o w s k i e g o  
Prawem przez w rc i fzont  go w wy d z .a le  II. Miasta  K r a k o w a  pod Ntem 25 położony  są* 
do woie zł .  n  ń. 782 kr 50 £ o sz aco wa ny  oa inśtsncyą  W . JP.. Wincentego  Laśk ie wic za  
Prawem prze: w vciężątacego na za d os vć  uczynienie summy zł. poi. 2350 w r a z  z pro- 

i koszt.imi prawi emi wy rok iem  Magistratu tuteyszyjp! K r ak o w s ki eg o  p r z y s ą ­
dzony dcia 3 C z er w ca  r. b. o godzinie 10 z rana w ratuszu Krakowskim przez l i cy ia-  

za got owe pieniądze sprzedany będzie.  _  W sz ys cy  zatem moiący  chęć kupienia 
eQże w v ź e y  w y r a ż e ń /  dom,  maią s iena  mieyscu w czasie w y z n a c z o n y m  z n a j d o w a ć -  

D a n  dnia 29 Kwietnia 1800.
W :sł»bos$i ’J w .  Prezesa.

M  W ohlm ann,
W . B o ttsch , 
j l .  le istern a n tel.

2  Rady  C.  K.  S t o łe c z n e g o M is s U  K r a k o w a  Magistratu.
K a w ski mpp.

i łd  C. K. Miasta Stołecznego K ra k o w a  podaie publ iczności  do wi adomośc i ,
0 w wydzia le  III: :>od N. 89 ’*  mieście tu l eoszym syt uowany  sądownie  zł .  poi. 2270 
pje^COoęaoy> ni fgdy JPani Barbary  Ąi.bioskiey potym Popie lerkiey dz iedziczny g dy  

! ł ,7  w y zn a cz o n y  na d m ń  26 mies iąc* l istopada roRu zeszłego termin bez skute-
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Cia ie  u p ł y n ą ł  na dnia 23 maia r . b .  ogod2inie 10 ż rana w Fatuszu  K r a s o w s k i m  mocą 
publiczn.cy l ioytacy i  więc ey  podającemu s p r z e d a t y  b id z i e .  Oc hotę  więc nabyc ia  m a ­
j ą c y  ma się na terminie i naieyscu w y z n a c z o u y m  z n a j d o w a ć ;  woIdo mu z a ś  o u a c o  • 
w a n i e  t ako we go  domu tud-iiez warunki  sprzedarzy  w  registratiuze tuleyszego  magis tra­
tu p r i ey r z eć .  D a a  dnia 29 kwietnia 1800.

W  s łaD o ści  J  W ,  P re z e s a .  • ■ ~
M . W oh lm an n .
W . B a r t s s h ,
T. K rz y ż a n o w sk i,

, Z  Ra d y  Magistratu C.  K.* Stołecznego  Miasta K r a k o w a ,  j
K a w sk i,

Ex parte M agislratus C. R e g .  Urb?s Lublinensis  m edło praesentis Edict i  'omnibus &  siugulis cre- 
tSitoriDus massse succefs ionalis olim H iacynthi K o w a l s k i  huiatis civis  sub die  27 M artl i 1792 dem ortui 1
mbtum re d d itu r ,  fine assumendse ordinatae pertractationis huiusce masse successionalis post suorafatuiu  
H iacynthum  K o w a l s k i  derelictw ad t iquidanda jura creditorum terminem peremptoreum usqu e ad diem 
»Itim am M a i i  a. c .  pr*f ixum  h a b e r i ,  in cujus conseqaentiam  om pes creditores , qai aui jure cre d it i ,  
a u t  jure byppothecac , aut quocunque alio titulo ex  praefata m assa successionali se aliqui(l praetendere 
p t . jse  credant hiscae a d c itan tu r ,  ut in hocce termino sua nefors habentia  jura eo cCrtius l iq u id e n t ,  quo 
sevus aubstantia haec logitimis successoribus e x tra d e tu r ,  &  illi cum suis prmteasionibus a d  h a n c  mas- 

1 jam nen am plius audientur. D a tu m  L u blin ,  die  i ć  aprilis lfioo. 
łr  absentia  Mgfici  pro Con sulis

S ch w eitzer  S y n d . r
J a co lu s L e w a n d o w sk i, a s m .
BLdalb. S tefa n o w sk i ąfser:

j£x  Consiłio  M&gjstratus C .  R .  Cirritatis Lublinensis .
F/np. JfirępsAi, scrius.

I
C z y n i  się n in ie y s zy m  w i a d o m o ,  żę  na dniu 26 M aia  b. r. w  cyrku le  M y śle n ick im  leżące  staro- 

• t w o  O s w ie c iń sk ie  z p rzy le g ło śc ia p ii  , na t iz y  po sobie  następuiące lata  , to iest od 24 Junii ig o a  aż 
d o  23 te go ż  m iesiąca  .803 w a ię d o w n ą  p ossessyą  w y p u sz c z o n e  będzie.

Z a  cenę fiskalną , będzie  p o d łu g  w y p isu  d o ch od ow  C036 z ł .  R y n .  30 yf$ kr. w ziete .
O c h o tę  a rę d o w a n ia  1 i a i ą c y , m aią się na w y zn a czo n y m  dniu o godzinie  9 przed p o łu d n ie m  W 

M y ś le n ic k ie j -  cyrk ilarney k a n c t l la r y i  w r a z  z  w a diu m  203 z ł .  ryń.  39 kr. zaopatrzonem i z n a y d o w a c .
Poste! , dyr.

G d y  n a  dniu 11 M arca  r. b.  la k o  na p ow tórn ym  te rm in ie ,  do lic.ytowari.ia liobr ChwalowU 2 
jprxyIcgłosrciai>ii Borkom , w cyrkule  K ie le ck im  le żący ch  Pa n a  Jozefa G u to w skieg o  w ła sn y c h  , w  dro­
d z e  fx e k  jęyi  przez  Pa n a  S ta n is ła w a  B y strzan o w sk ie go  p o z y s k a n e y ,  w y  znaczonj‘ m nikt z kuptnacych 
t s i e - s t a n ą ł ; przeto trzeci termin ceU m  sp rzedania  tychże  dóbr w ię c e y  yla iąceinu na dzień 21 C ze rw c a  
r . b .  nr godzinę  10 z rana nazn acza  f i s ,  z tym  d o d a t k i e m ;  iż  g d y b y  dobra te ną dniu rzeczon ym  w  
C.  K .  Sądach  sz lacheckich  turęyszych m aiące  b y d ź  l ic y to w a n e  za  cenę sz a c u n k o w ą  134,788 z ł .  19 gro. 
poi .  sp rzeda ne  b y d ź  nie  m o g ły ,  tedy n aw e t  n iżey  s z a c u n k u ,  m aiąc  ie d n ak  w z g lą d  na §. 433, u sta w y  
u s ta w y  s ą d o w e y ,  sprzedane zostaftą,  a to z tym waru nkiem : że s x e k w u ią c y  Pan  S ta n is ła w  liystrza- 
n& w sk i  z s z a c u n k u , iaki  z l icytacy i  do b r  w y p a d n i e ,  za sp o k o ie n ia  sw e g o  w  summie 34,454 z ł .  poi.  i 
p i o w i z y i  od summy 79,000 z ł .  poi. od  d, 24 M a ia  1792 roku ao  dnia  23 C z e r w c a  1798 r o k u ,  od tąd  
aaś  aż do dn/.a w y p ła c e n ia  t y lk o  od sum m y 34,454 z ł .  poi.  po 7 od id o  n iem niey  za- kon d em nate  i 
e s p e n s  p r a w n ą ,  zaraz  po u koń czon ey  l icy tacy i  od k upuiącego żąda . N a d to  E d y k te m  n in ie y szy m  , , 
» ie  óczekuiąc  osobney c y t a c y i ,  w ż y w a i ą  się w s zy sc y  w ierzyc ie le  na tych dobrach h y p o te k ę  m a i ą c y ,  » 
ty m  d o d a tk i e m ,  że o w i ,  którzy  w  w y z n a c z o n y m  terminie to iesl  przed d. 21 czerwca r. b. nie z g ł o ­
s z ą  s i ę ,  ani przeciw n a b y w c y  tych dóbr ani co do sa m y c h  dobr i u i  żadn ego w ię c e y  P r a w a  mieć nie 
b ę d ą ,  a le  z a d e s y ć  u czynienia  sw ego  z szacunku sp rze d a ży  lu b  in nego maiątku d łu ż n ik a  sw ego  p o szu ­
k iw a ć  b ędą  musieli .  W re s z c ie  w o ln o  iest k u p u i ą c y m ,  akt  d j t a j ta c y i  ty c h że  dobr w  C. K r .  S ą d ó  w tu­
t e j s z y c h  registraturze p rzey rzyś  sobie lub przea  kop iią  w y ią c .

D a n o  w K r - k o w i e  d. 12 M a r c a  x8oo roku. '
J o z e f  de JS iko rou n cz.

J a n  M o ra k .
CA ratC iak^ki,

Z  R a d y  C ,  K .  S ą d ó w  S z l a c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  G a l i c y 1 
Z a c h o d n i e j .

J ,  D a u b U b tk i Sierne-fc,


